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Z  W arſzaw y dnia 2 9 . W rześnia. 
Kładniemy Kopią Liftu p isanego z  
Grodna  d. 23. Września:—

„ Przeznaczony W ydział  Konfe-  
deracyi G enera lney  L it :  pod Pre- 
zyd en cyą  JP.  Z i i t ó /y Z a f t e p c y  Mar> 
ſzaika , odbyw a tu ſwoie  SelTye 

Jem otis Arbitris; daiąc oraz Rezolu- 
cye  na R e k w iz y c y e  Konſederacyów  
M iey  licowych, tak co fie ty c ze  Są­
downi d w a  , lako też  zachowania  
porządku y  fpokoynośc i  kraiow ey.  
Z  nakazu teyże  Gen: Konſederacvi  
Kommijſya Skarbowa L i t t : ze w s z y -  
ffckiemi OfFicyaliftami y  Archiwa­
mi tu przeniefiona , reafiſumowała 
ſw o ie  czynnośc i  na dniu 15.  tego

Mieſiąca. Wkrótce ſpodziew aią  fię 
do nafzego  Miafta przeniefienia c a -  
łey  Konfederacyi  Generalney, tak  
Koronney, iako L itewfluey.  „

„ JP. Kreczetników  Generał en C hef 
W o y ſk  Rofjyijkich , dnia 19. t e g o  
Mieſiąca w y iecha ł  z  W iln a  napo-  
wrot do ſw e g o  Kraiu, zo f taw iw  ſ z y  
Kommendę X ią żęc iu  Jmci D o łko m -  
kiemu. „

Z  Paryża dnia 7 . W rześnia. W y ­
uzdany Lud w ślepych sw y ch  za ­
pędach nie uhamowany , n a s y c i ­
w s z y  ſię ty m cza sem  w y le w e m  krwi  
tylu n iew innych  o f iar ,  iuż teraz  
wielką nieufność pokazuie ku w ła ­
snym  ſw o im  N acze ln ikom  y  obroń-
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e o m  n a y g o r l iw szy m .  N ieu fn o ść  
ta, tak daleko left pomkni^fca, że  
nayzagorza lszyra  nawet sſakobinom, 
iakientj są B r i [ jo t , Condorret, Gua- 
det &rV. nie tylko teraz i liż n iedo­
wierza ła , '  ale w w y r a źn y m  ich o 
zdradę podeyrzeniu maią. Brijjot 
w fz y l lk i e  fwe papiery muliał oddać 
pod rewizyą ,  p o n iew a ż  chodził  od­
g ło s ,  że on z w y ż e y  w sp o m n io ne -  
mi korrupcyą pieniężną w z ią ł  od A n­
glików  dla w sadzenia  na Tron,  albo 
X ią ż ę c ia  de Tork, albo też  X iązęe ia  
Brunświckiego. Samemu nawet  N a -  
rodowemu Zgromadzeniu  na o c z y  iak 
Kryminał w y rzu can o  , iakoby  z a ­
m yśla ło  przyw róc ić  Ludw ika X V I , 
zn o w u  do Królewfkiey W ładzy  na- 
zad. Z  tego  powodu Zgromadzenie  
w  ogulności y  ſzezegulnos'ci m u- 

fiało n ayuroczyftszą  Przyfięgą za ­
ręczać y  deklarować: „ Z e  ani
Zgromadzenie  w ogulności ,  ani ża­
den z D eputowanych  w fzczegul-  
n ośc i ,  ani chce , ani myśli  o w y ­
bieraniu jakiegokolwiek bądź n o w e ­
go Króla , ani przywracać znowu  
nazad Doffcoieńftwa Królewfkiego;  
o w s z e m  Zgro: N ar odo: sprzeciwi fię 
z  całą mocą wszyftk iem u temu, co-  
iię ściąga do Królewfkiey W ładzy,  
y  w zupełności tę rzecz nietknię­
tą zo f taw i  do Ziazdu przy sz łeg o  
N a r o d o w e g o ,  ażeby  ten, według  u- 
podobania ſw eg o  obierał sobie for­
mę Rządu. T y m c z a s e m  iednak dla 
p o łożen ia  tam y iakieytakiey  przed 
ſrogośc ią  Anarchii pod te oko l iczno­
ści u nas panuiącey , Zgromadzenie

Narodowe w e z w a w s z y  Municypal-  
ność,  Radę M ieyſką ,  P rezesów  Se-  
kcyi  , y  Kommendanta G.wardyi 
N a r o d o w e y  do Kratek, kazało  im 

• Przyfięgą zaręczać, ż e  na utrzym a­
nie beśpieczeńftwa Osób y  Mają­
tku, u ży ią  wsze lk ich  lpo ſobów , y  
w  potrzebie właGną śmiercią iifku- 
tecz-nienie Praw p rzyp ieczętow ać  
zechcą. W szyt łk ie  Władze Urzę­
d ow e , y  w s z y s c y  O byw ate le  po  
ca łym  Kraiu, taką Przyfięgę,  iedni 
odbierać, drndzy w y k o n y w a ć  maią.  
Jak potrzebne nader b y ły  surowe  
te prawidła ,  pokazało  fię zaraz po 
zapadłym tym  Dekrecie, gdy  Z g ro - 
m adzemu  doniefiono, że  iuż iuż lu­
dzie biegali  po Ulicach, wołając y  
w z y w a ią c  innych do fw e y  kompa­
nii, na złupienie ſklepów Kupie­
ckich ,  fplondrowanie W hrsztatów  
Ręko dzielnych,  i na zrabowanie w ła ­
sności  Obyw atełſk ich.  Jeden z tych  
ł o tró w  zaraz aresztow an y  zoftał.

O chotników partye znaczne cią­
gną coraz y  z  S to l icy  y  z innych  
Departamentów ku Chaions. Dobro­
w olne  ofiary w pieniądzach f k ł a d a -  

ne,  przechodzą wsze lk ie  u w ierze­
nie. Około dnia 1 2. chcą iuż mieć  
d o  8 0 0 , 0 0 0 .  Ochotników , cz ę ­
ścią przy  Granicach, częścią  mię­
dzy  Granicami y  Paryżem  w yfta-  
wionych.  Broni ty lko niedofla-  
ie leszcze  ; przeto kazano po in­
nych Miaftach y  Zamkach czyn ić  
r e ^ iz y e  takie,  iahie w tych  dniach 
dzia ły  fie w Paryżu , to  ieft, zabie­
rać v\ szyf tkę  Broń y Konie, a Z lo ?



to y  Srebro, po Domach Em igran­
tów nayduiące f i ę , p oodsy łać  do 
M ennicy  &c.

Wczora S ek cy a  Lużem burjla  
przyniofia do Zgromadzenia  k o ſz to -  
wną Statuę N ayśuiętszey Maryi Pan­
ny z Parafialnego Kościoła S . Sul- 
jpicyuſza , dla przerobienia iey  na 
pieniądze; Statua ta, z innemi ie- 
ſzcze ſprzetami Kościelnemi,  w a ­
ży ła  2Cj6. grzy\t ien Srebra. Zgro:  
Narodowe  darowało S ek cy i  za to, 
inną Statuę Nayświetfzey Panny M a r ­
murową z Kościoła Karmel i ta u/k i ego 
wziętą  n iegdy Przed kiką dniami 
inna -Sekcya- przyniolła  Statuę ſre- 
brną S. Rocha na o f iarę , y  przy  
te y  o k a z y i , rozmaite  fzyderftwa  
nad tym Ś w ię ty m  bezbożnie w y -  
bluzgała.

Minifter Jnterefiow Wnetrznych  
Pan Roland w Adrefie do Mieſzkań-  
c ó w  po Wfiach rozelłanym radzi , 
ażeby Zboże sw o ie  iak nayprędzey  
wymłacali  , y  razem z dobytkiem  
y  innemi ſprzętami,  albo do Pary­
ża, albo do innych Miait g łębiey w 
Kraiu przesyłali .  T en że  Minifter 
kazał  na Poczcie  poprzybiiać z a ­
kaz dia w szyf tk ich  P of ly l ionów  y  
K uryerów ,  ażeby  żadnych zg o ła  
wiadom ości  o naszych  Arm iach ,  
czy  one ſą pomyślne , lub niepoz  
myśine,  pod z łożen iem  z FunkcyiJ  
fllbo w potrzebnym razie pod c i ę ż ­
szy m  ieszcze  ukaraniem, nieroz- 
głalzali.  Minifter Intereflów Z a ­
granicznych dor.iolł Naro : Z  groma-, 
dzeniu, że  Flota Rojjyifua z Czarne­

go M orza  przez Dardanelli na M orzu  
Srzodziemnym  ielt ſpodziewana,

U nas tu w  Paryżu  zabierała te­
raz wTzyftek O łów  , nawet o ło ­
wiane Truny po Kościelnych Gro­
bach naydniące fię, a to niby dla 
kul ulania; n ieprzepuszczaią  nav et  
Królewfkim G robom w  Opaćtwie  
S. Dyonizyuſza.

W Toulon Pospólftwo uwolni ło  z  
kaydąn 1,100.  Z ło c z y ń c ó w ,  c z y l i  
ſkazanych na Galery,  y  prowadzi­
ło  ich przez Ulice z Chorągwią z  
napisem: Vivat Wolność! V iva t Ró­
wność! Powiadaią,  źe  w ię k ſz ą c z ę ś ć  
tych Z ło c z y ń c ó w  znow u p rzec ież  
w kaydany wzięto .  *

Z  Londynu dnia 7. W rześn ia .  Pa­
nu Selwartd tu w Londynie  przyfla-  
no niedawno S oko ła  na P rzylądku v 

Dobrey Nadziei  złapanego. Ptak  
ten miał mieć Obróżkę złotą  z w y ­
rytym po Angitlſku  tym  napiłem:  
Sokol ten należy do Króla Angiel(he -  

go cfakoba. Roku i ó i o .  U p ły n e ło z a -  
tym iuż 182. lat od p ierwszego ima­
nia tego  Ptaka. Wieleby to lat 
mógł on mieć na ó w c za s ,  gdy do-, 
ftał fię w  ręce Króla Ęjakoba? Ieft 
on z w ię k sze g o  rodzaiu S o k o ło w ,  
d osyć  ie szcze  tna ży w o śc i  y  m o ­
cy; jednakże uw ażam y,  że  piorą o-  
koło  ſzy i  ją ofiwiałe,  a o czy  iego  
ſą ciemne,  y  iakoby iuż ślepe. (Ća-  
łey tey  Relacyi ,  n iewierzmy ś le­
p o . )

Z  Manheimu dnia g . Września. X i ą -  

ze Elektor Palatyno-Bawarjki,  przy-  
ftawi g^ooo. Ż o łn ierzy ,  iako ſ w ó y



Contingens, do Armii  Z iednoczoney  
p rzec iw k o  F rancy i;  a p rzy ty m  ie- 
dnak od Neutralności nie odftąpi. 
G ło szą ,  ż e  H rab ia  Palatynatu M a-  
xym ilian , Korpusem tym Kommende-  
row ać będzie.

Z  Bruxelli d. 8 • Września. Korpus 
Generała  de Clairfait po osadzeniu  
Francufkiego  Miafta Stenay , Obozu-  
ie teraz m iędzy  w sp o m n io n y m  Mia-  
f tem y  Baalon , gdzie Generał  G ł ó ­
w n ą  z a ło ż y ł  (wą Kwaterę. W Mie­
ście oftatnim M ie ſzkań cy  ftrzelali 
do Z otn ierzów  naſzych ,  przeto Ż o ł ­
n ierze ,  D o m y  M ieſzkańców , zkąd 
ftrzeJania p o ch o dz i ły ,  na ukaranie 
zrabowali .  Korpus Aujłryackie na 
O bserw ow anie  Francuſkiey Armii  
od ftrony Flandryi, zoftaiące pod  
rozkazem' Generał -L ey n a n ta  de la 
T our , a t takow ało  na dniu 5. W rze­
śnia Franc.ujk.ie .2. Miafteczka nadgra­
n ic zn e  L a n n o iy  Rubaix, y  po ż w a ­
w y m  odporze  , oba te Miafteczka  
zabrało; w Miafteczku pierwszym ,  
zd o b y liśm y  dwóch K a pita nó w , 4. 
Poruczników, y  144. Ż o łn ie r z y  Ień- 
ców; w Miafteczku drugim, iedne-  
g o  Kapitana, y  około  50. Ż o łn ie ­
rz y  Jeńców; przy tey  okazyi  tak­
ż e ,  n ieda leko  W arneton, 14. S ta t ­
k ó w  ſpalono , po  rozpędzeniu z  
znaczną  ftratą E ikorty  z  400. Ż o ł ­
n ierzy  Francujkich z łożoną,  która  
Statki o w e  przeprowadzała.

Z  W iednia d. 8 • W rześnia, Kury- 
er z  Turynu p rzy w ió z ł  tę w iado­
m ość ,  że  Sardynkkie W oylka  wkró­
tce  wtargną do Prowancyi.. X ią ź e

de Klary z u w iadom ien iem  o Ele-  
kcyi Ceſarza po łłany  do Neapolu , 
zap ro szo ny  zoftał  od Króla Jmci 
dnia i g .  Sierpnia do Polowania  na 
Wróble przy  P ortic i , na którym  
w ię c e y  n iż  10,000.  Wróblów z ła ­
pano, y  na ubogie Klaſztory r o z ­
dano.

Z  Ratyzhony d. 8- W rzeli W czo -  
ra Dekret Cesarfki w zg lędem  Inte-  
relTów Francujkich , w szy f tk im  trzem  
Kollegiom jfm penjalnym  podany z o ­
ftał. Dekret ten zaw iera  w fobie  
dokładny opis  rzeczonych Interes-  
só w ,  z  ſkutkami ich dla Pańſbwa 
Niemieckiego , tudzież zapytanie ,  c z y  
W oyna Rzeszy Niemieckiey przeciw ko 
Francyi ma być o g ło ſzo n a ,  y  w ia- 
ki ſpo fób być powinna prow adzo­
na? S e y m  Niemiecki ugodził  fie na 
poczytan ie  rana Caillard  przy N ie­
mieckim Seymie akkredytowanego P o ­
iła Francujkiego, za prywatną tylko  
osob ę ,  y  Magiftratowi w R atyzbo- 
nie zalecił,  ażeby w ſzyftk ich  nay-  
duiących fie tam Francuzów, k tórzy  
choćby y  w  cz y m k o lw ie k  ty lko  
b\di podeyrzani,  z Miafta w y p ra ­
w io n o .

Od Renu dnia X X .  W rześnia. Pre­
zydent  Strazhurjki Dietrich na dniu 
7. do Bipontſkiego Aliafta przybył.  
K onftytucyiny  Bilkup Strazhurjki 
Brendel, zoftał , iak g łofzą ,  odpra­
wiony;  y  zn a io m y  Eulogius Schnei­
der, naftepcą tam tego mianowany.
( Jak X ią d z  Brendel \  tak X ią d z  
Szneyder , teg o ż  ſamego n o w o m o ­
dnego kroiu fą D uchow ni.}
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j u ^ t ^ nge*
Z  W arſzaw y d . 2 g .  W rześ:  JP, Minifter P e łn o m o cn y  Francuſki re­

zydujący  w  W arſzaw ie , wkrótce z te y że  tu te y s z e y  S to l icy  ma iuż  
wyjechać ; a za ty m  , którzykolwiek  maią jakie pretensye  do t e g o ż  
JP. Francuftiego  Miniftra, lub do iego Dworlkich ,  proſzeni są od te ­
g o ż  JP. Miniftra, ażeby fię prezentowali  przed dniem ó s m y m  naftę-  
puiącego Miefiąca Października.

Z  Brześcia L iłew : d. 22 . W rze ś ’. Przy  łączeniu  fię w  t u t e y s z y m  
M ieście  Konſederacyi G eneralney  Koronney z  Konſederacyą General­
ną  L itew fka , dnia 11. teg o  Miefiąca odprawionym , miał  G łos  J .P an  
N ałęcz Raczynjki S to lnik  B id  goj ei Rotmiftrz Kawaleryi  N a r o d o w e y ,  
Konsyl:  Konf: Gen: Kor: w  którym obszernie m ó w i ł  o p onow ien iu  
teraźniey ſz y m  Unii Koronney z  W. X .  L itew fkim , o zobopólnych  obu  
N a r o d ó w  dla Dobra O y c z y z n y  chęciach,  o Z a cn y ch  do teg o  Z w ią ­
zku  wchodząch, m ianow ic ie  przy S tyrze  Rojących Mężach; naoſta-  
tek temi G łos  fw ó y  zak oń czy ł  flowy: =

Z w a l i l i ś m y  w sp an ia łą  po m oc ą  W ielkity  K atarzyny  gmach o g r o m n e y  n i e w o l i ,  a le w r a -  
ca ią c  N a r ó d  Toljki do ſ w o i e y  cało śc i ,  zof ta ie  podać mu  Trawa f tałe,  b eś pi ecz ei i l ł u  o,  s p o k o y -  
n oś ć ,  w ła s n o ść  p o w ſ z e c h n i e  Olob y  m aj ą tk ów  up ew ni a ją c e .  W e s z l i ś m y  na ś w i e ż e  obal iny  
M onarchii, krwią u w ie d z io n y c h  W ſ p ó ł - Z i o m k ó w  uaſzycb "iptamione, poftąpić  c h c e m y  wr az  z  
w a m i,  oglądając  fię na  p r z y s z ł o ś c i  okropne /kl itki,  które nie  iu ż  z w ró c ić ,  ale na p o t y m  Kray  
od uich obronić m o ż e m y .  Zaf la l i ś m y  Rząd w ffrain z Twoich z aw ias  z e r w a n y ,  fu nd am e nt a  
ie g o  w y w i ó c o n e ,  Sk ai b  z n i s z c z o n y ,  R z p lt ą  zdlużo ną.  W o y l k o  o p u l z c z o n e ,  y  u w i e d z e n i e m  ro­
do w it y  w Ż oł n ie rzu  Pollkini  za p a ł  odwa gi  y  M ęl tw a  z g a ſz o n y :  mi ł ość  ie go  dla R z p l t e y  z e -  
pſutą .  G ro lz  O b y w a t e la  ku obronie  dany,  na zfe  u ż y t y ,  zmarn ion y.  O b y w a t e l ó w  ro zd w o jo ­
n y c h ,  roze rwan ych ni eu fn oś ci ,  n ie n aw iś c i ,  nj ezg ody ,  obelgi  p o m ię d ry  n i e m i  zaf iane , poczci -*  
w y c h  z zaflug odar tyc h,  u Pu bl ic zno ś ci  w ni en awiś ć  podanych , z  U rzę dó w  dla cnoty  w y z t t -  
tye h,  pod łe  podchlebi two,  z n a k a m i  ozdób  okryte .  O b y c z a je  N a r o d o w e  w z g a r d z o n e ,  y  publ i ­
c zn ie  z s z y d z o n e .  G ło s  w o ln y  Sz lac hci ca  zt łum iony  albo odięt y ,  m i e y ſc a  Ikargi z a m k n ię t e  y  
zabronione,  Ś w i ę t o ś ć  Re l ig i i  z n i e w a ż o n ą .  P o w ſ z e c h n ą  tę z a ra z ę ,  po  ca ły m Z i e m i  Toi lk iey  o -  
k rę g u ,  w  młod e n aw e t  naf łęp nyc h po nas  O b y w a t e l ó w  u m y l ł y  rozlaną.  Lud z  z u c h w a l o n y  
z e w n ą t r z ,  oś c i e nn e  z w ią z k i  do n a d w e r ę ż e n ia  zbl iżone.  S ą  to obiek ta ,  które nas  do z w i ą z k u  
t e g o  w e z w a ł y ,  a do w ſ p e l n e g o  pracą fig z  w a m i  d z i e l e n i a ,  dla dobra p o w ſ a e c h n e g o  y ſ z y .  
I łkich jedn oczą .



Z ł ą c z m y  Hę ś p i e ſ z n i e ,  zb l i żm y  R z p l t e y  iedhość  ſ z c z ę ś l i w ą  , u t w i e r d ź m y  odradzającą fię 
•wolność Sz lac hc ic a ,  ſ z c z ę s ł i w o ś ć  W s p ó ł - B r a c i  od zg uby  w y d o b y t ą ,  prętką p op ra w ą R z ą d u ,  
d a y m y  im m i l s z ą  niż  ie y  f tę lknieni  ſz uka l i  w n ie w ol i .  V

f la c h  od wag i  Ż o łn ie r za ,  w  ſercu ie go nie odd zi e ln ośc ią  od O by w at el f t w a  o ż y w m y .
N i e  p rz ez  c z c z e  tytu ły ,  l e c z  p r z e z  i ſ totne  P r z y w i l e ie  y Prawa p od ni e śm y  Mial ta  z n i -  

ſ z c z o n e ,  a ku piony prz ez  nich w  f a ł s z y w y m  m n ie m an iu  s z c z ę ś l i w o ś c i  z a pa ł ,  na ich r z e te ln e  
dobro, y  (tan kw it nąc y handlu , o pi s ką  Kraiową w ſpa rty  z am ie ń m y.

•Co Rolnikowi  do iego p r a w d z iw e g o  dobra p o m a g a ,  pracę przy pof tuszeńftwie  w ła d zy  
Pa n a,  do wyro bien ia  Z i e m i e  ie m u w y d z ie lo n e y  na c h y la j ą cy m ,  a a i e  przy pobudkach do tuia-  
ftwa,  n ierz ądu ,  y wyltępfcu,  iego proftą d u lz e  m a m ią c y c h  zoft awmy .

T e  ſą ż ą d z e  n a ſz e ,  te y  p ow in n oś c i  nach ylo na  teraz  w y m a g a  po nas O y e z y z n a ,  p r z y ­
po m in a  Ob ywate l f tw o ,  c z e k a  Publ iczność .

P o z w ó lc ie  rui N a y i a ś n i e y s z e  S p r z y m i e r z o n e  R z p lt e y  S t an y /  po w tó r z y ć  do fiebie dz i -  
f iay,  co w  n a y p i e r w s z e y  K o n f ed er a c j i  B e z k r ó l e w i a  po Seyrnie Urnowym do St anó w  Koronnych
y  Li tewlk ich rzeki Jan Monluk B i (ku p Walencyi Poſet Francul lci:  --- tVszyJlkie węzły trud no łoi
rozwiaze wam zgoda, Matka waszey wolności y  naywiernieysza jłraznica, która wolność z inszych Pańjłw 
wygnana, gdy mieysca indziey niemiała , w Kraiuſię waszym , inko nayszlaehetnieyszym zamku y  
obronie, z srietka czcią  y_ Sława Narodu waszego posadziła y  zachowała. —  Która le ż e l i  fata l ­
n y m  dla R z p l t e y  trafem od nas  odbiegła ,  dz iś  oto  powraca:  z rey pomocą bie rz m y  fif w i z y -  
ſcy  do prac y,  uftąpi trudność ,  znikn ą zawa dy,  dobrze z a c z u i e m y ,  ła tw o (k eńc ze iuy .

Z  Frankfurtu d. i i .  W rzelnia. Obiedwie X iężn iczk i  Córki X ią -  
ż e c ia  D z iedz iczn ego  de Baden ( z  których ftarsza rodziła fię w  /foku  
1779 .  a m łodsza  w  1 7 5 1 . )  w y ież d ż a ią  przeprowadzone od Hrabim  
de Schli w a lo f  do Petersburga. G ło szą ,  że  nayftarszy  S y n  W ielkiego  
X ią ż ę c ia  Rojjyijkiego, A lexan d er  Pawłowiczr (detóry fię urodził na dniu 
23 Grudnia 1 7 7 7 . )  iednę z tych Xięźmczefc ma fobie zaślubić. W y ż -  
ſ z e  Duchow ieńftw o w  Cyrkule Szw abſkim , ofiarowało fię przyltaw ic  
wielką  k w o tę  Z boża bezpłatnie do Armii  C eſar ſk iey .

Ż  W iednia d. g. W rzeli  Zapewniała ,  że  teraz y  Hiszpania iuż  
do Koalicyi przeciwko Francyi p rzy f tą p i ła ; że  na przysz łą  Wiolnę  
Korpus Rojſyijkiego W o y ſk a  od 20 ,000 .  Ż o łn ierzy  ku ok o l icom  Renu 
m aszerow ać ,  y  z W oyfk iem  Prujkim  i ed noczyć  fię b ę d z ie ;  przy ty m  
oraz znaczna Flota  Rojſyifka Francufkim  Nadbrzeżom ma dokuczać;  
ha te ra źn iey szy  zaś  rok, Rojſya płaci (iak g ło szą )  Subfidia Pienię­
ż n e  do iednego z  Niemieckich Panuiących.

Od wczora pogłofka chodzi , że  z ftrony W  Brytanii P rop ozy-  
c y a  do Pokoiu ieft ułożona,  y  Z ied n o c zo n y m  Mocarftwom podana.

T r z y  z n o w u  Reymenta Połowę HuJj. Ęjordis, y  W acław Colłore- 
do odebrały rozkaz do marszu. Z Korpusu Ochotników M ichałowi­
cza w  Serwii zac iagnionych ,  drugi iuż Batalion w marszu do N id er­
landów  nayduie fię.

Z  Saxonii d. 8. W rze li  N a  dniu 11. tego  Miefiąca, znaczna część  
A rm ii  Sajliey  ruszy  do Obozu przy Muchlbzrg  nad E lb a  o 6. mil  
od L ip jkd , dla cz y n ie n ia  tam obrotów \Voiennych. Dnia 16. X ią z e  
Jmć Elektor fam p rzy ieaz ie  do t e g o ż  Obozu,  gdzie przez trzy  dni



pośrzód waleczneg~o, przedziwnie  teraz musztrowanego W o y lk a  ſw e -  
g o ,  za trzym a He, dla widzen ia  G łów nych  Obrotów onego ,  dnia 17. 
i g .  y  19* naftąpió maiących.  W o y ſk o  o b o z u ią c e , ſkłada ſię z  21, 
Batalionów Mufzłueterlkich, 5. Batalionów G renadyerów P o lo w y ch ,  2. 
Batalionów G renadyerów Gwardyi,  y z 2. B ata l ionów  A rty lery f tó w  
z  c ięższą  Arty łeryą ,  y  z harmatami Polowemi; daley z iednego R ey-  
mentu L eyb-G wardyi  , 2. R eym en tów  Kſryflyerów, z 1. Reymentu  
Karabinierów, z  4  Reyimentów Dragonii y  Pułków Lekkich, tudzież  
z  W ydzia łu  Huzarów'. Armia Saſka  ogułem w yn o ſ i  w ię c e y  niż 5 0 ,5 0 0 ,  
Ż ołnierzy .

Z  W ioch d. 2<y. Sierp: JX.  N u n cy u sz  M aury, z  Frankfurtu 60 R zy-  
mu iuż powrócił .  Królewny Francufhie w  Rzym ie  naydowrałyſię wraz  
z  Papieżem w  Kościele S . Ludw ika na. trzydniow ym  Nabożeńftw ie ,  
z  ok o l iczn ośc i  t eraźn ieyszych  rozruchów w e  Fraucyi odprawionym .

Z  Sztokolmu d. 4 . W rzei:  Sekretarz G abin etow y  Hrabia Bark  , 
na Szwedzkiego  Poiła p rzy  Królu y  R z ecz y p o s p o l i t e y  Polfkiey miano­
w a n y  zoftał .

Z  Brandeburſkiego d 45.  W rzei:  Do Berlina p rzy b y ły  w  tych dniach  
dwie S z ta fe ty  od n aszey  Armii we Francyi nayduiącey ſię; p o czy m  
rozmaitych Kury ero w do Peterzburga  y  innych m iey  fc wypraw iono.  
Przy tey  okazy i dow iedziano  fie , ż e  Armia na ſza  o 2. mile głe-  
biey za Verdun pomknęła ſię, a Forpoczty  Pruſkie ſn u i ą f i ę i u ź  aż do  
C halons-fur-Marne. Francujka  Armia ieft wszędzie  opafatia, y  X ią ż e  
Bruniwicki na s w y m  Marszu do Paryża , żadney  n iepotyka  Armii z  
N ieprzy iac ie l lk ich  Woyſk. Liniowych z ło żo n ey .  Jeżel i  w transpor­
cie żyw nośc i  nie zaydzie  trudność, tedy tenże X ią ź e  Bruniwicki na 
końcu Miefiąca b ieżącego m oże  być w Paryżu. Wreſzcie  Armia na­
ſza, ani przez Dezercyą ,  ani przez choroby, nie zoftała u ſzkodzoną.

Z  Luxemburga d. S- W rzei: Francujka Forteca Tkionuille uporczy­
w y  coraz i e l z c z e  daie odpor. Przez barmatny og ień  z F o rtecy ,  ur­
wano lew e  ramie Generałowi Cesarfkiemu Xiążęciu  de Faldeck; S y n o ­
w ie  Hrabiego A rtezyif ledwo co obadwa także przez tenże  z Fortecy  
ogień  Harmatny niepolegli .  Aujłryacka Arm ia  X iążęc ia  de Hohenlohe, 
ftcaszliwe teraz Baterye przeciwko teyźe  F ortecy  poftawiła ,  chcąc  
Forteczne ſkołatać y  w y w a l ić  mury.

Z  Trewiru dnia 9. W rzeinia. Po wezwaniu  F o rtecy  Thionuilleprzez  
O blężeńców na dniu 5. do poddania fie; po w ezw an iu  ty m ż e  przez  
Francujkich  X ią żą t  p o żn iey  p ow tórzonym ; gdy Kom mend ant Ę elix  de 
W im pſcn  imieniem Garnizonu F rancufJcgo  sprzeczne za każdym  rav



rem dawał  odpow iedz i ,  zaczęto  z  dnia 6. w  n o c y  do Miafta b o m ­
bardować.  Francuzi także ftrzeiali z  harmat,  y  eiłkali  bom by na O- 
b lężeń có w ,  przez co w  Obozie  Z ied n o c zo n y m  rozm aitych  Ż o łn ier zy  
zabito  y  raniono.

Kommendant w  Thionuillc kazał o tw o r zy ć  Bramy , y  przez 5. 
godzin  trzymać ie otwarte,  ażeby  w o ln o  b y ło  każdemu z  M ieſzkań-  
c ó w  w ychodzić  z  Miafta, ale nikt n iew yſzed ł .

M i ę d z y  M etz  y  Tbionyille , w R icbem ont,  ftoi m o c n e  Korpus Prufkiego  W o y lk a ;  z t e y  ftro- 
n y  Tbłon n lte  y  z drugiey  ftrony Rzeki  M osy ,  ku Chateau la-Grongc  m af ze r ui ą  A uftryacy;  Ern i-  
grane,  na yd ui ą  fię pr zy  M allin gen ; Ob oz  Francujktcb X ią ż ą t  ieft p r z y  Keftenbofen  o 3. m i l e  
od l b i o m i l l e ,  a O b o z  Hajsów pr zy  L on gw y .

Z  T r e m r u  d J o .  W rześniu .  O k o ł o  100 .  Ż o ł n i e r z y  z  Frattcujkiey K aw ale ry i  y  Korpus  
J n ſa n te ry i  z brancujkiego  Ga rn izon u w  Saarlouis ,  w p a d s z y  wczo ra  do Trewirjkiego  Miafta iłfer- 
zig ,  g d z i e  z n a c z n y  M a g a z y n  Geſariki  z M ąki  był z ło ż o n y ,  w n i w e c 2  te n  M a g a z y n  ebroci l i ,  y  
M ia ft o  zr ab owal i .  P o c z y n i  wróci l i  lię naz ad do Saarlouis,  gdz ie  G a r n iz o n  Ikłada f i e  z 5 , 0 0 0 .  
Ż o ł n i e r z y .

W ypis  z  Li/łu z  T aryza  dnia 10. Września .  Morderf l  wa u nrs  dotąd nieufta ią.  Z a w cz o *  
ra z l i c z b y  54 .  W i ę ź n i ó w ,  pod E lk o r tą  od s , o o o ,  Ż o łn ie r z y  y 6. l i a r m a t , z O iltan s  p r z y ­
w i e z i o n y c h  do W et fulu,  Po fp ol / lw o pi z e ł a m a w ſ z y  ſz y k i  tey E l k o r t y ,  rzuci ło fig na o w y c h  Vi ię -  
z m ó w ,  y  52- W i ę ź n i ó w  z a m o r d o w a ł o  na śm ierć .  M ię d z y  zabi tem i ,  nayd uie  lię X i ą i e d e  B r i / a c  
K o m m e n d a n t  nie gd y  K r ó le w lk ie y  fk af lowaney t e ra z  Gwardyr,  Tan de Lejśart  p r z e l a ły  Minif ter  
Jntereffów Z a g r a n ic zn y ch ,  Pan d‘A bancour t  M in if te r  W o i e n n y  przed d. 10 .  Sierpnia,  v JX.  de 
Cafiellane Bi lkup de M eude  Cfc. &c.

W  p r z e ſ z ł y  Pią tek  dnia  7 .  te g o  Mief iąc a ,  za bi to  i e s z c z e  ki lku W i ę ź n i ó w  w  Cu ch ta u -  
z i e ,  m i ę d z y  któreiui  n a y d o w a ł  lif ieden Bilkup.

P ot wier dza f i ę ,  ż e  na morderftwie  w  dniu 3 ,  teg o M iel iąea  w P aryżu ,  m i ę d z y  za -  
b it e m i  D u c h o w n e m i w  Kla fz to rze  Karmelitańjkim,  p ięc iu  Bi lŁupew n ay d owalo  lię,  Z "95. X i e -  
z y  N i e p r z y f i ę g ł y c h  w  S e m in ar iu m  S F iim ina  o ſ ad z on yc h,  za m o r d o w a n o  79 .  8 inni ſz c z ę ś l i w le  
uſz l i  z  źyciena.  Gubernatora I nw al i dów  IP.  de Su m breu tl  P o w a ż n e g o  W e t e r a n a ,  pr zec ie  ż y ­
c ie m  da iow an o.  E x - M m i f t e r  P a n  Ccichier d& Gerville , za  la m o  p o d e y r z e m e  w arefzc i e  o ſad zo -  
o y ,  od m n i e m a n y c h  o w y c h  S ę d z i ó w  Lud u zoftał uw o ln io ny .  I X i e d z a  Lenfan t  w  R e ge ft rze  
K a t u s z o w y m  z ap i l a n eg o ,  i e  dla S u ſp ic y i  był  o ſa dz on y ,  Lud ta k że  był  iuź  w o ln o  p u ś c i ł ;  a le  
gdy ktoś  w ſ p o m n i a ł ,  ź e  ten X , L enfan t  ieft Sp ow ied ni k Króla ,  y  X ią d z  N i e p r z y f i ę g l y ,  p ę d z o ­
n o  fię za  nim ,  dośc igni ęto  go, y  zabito.  N i e b y ł o  ź ad ne y  l itośc i ani mi lo l ierdzia  nad ty m ,  który  
choć  z d a le k a  c o k o lw ie k  na le ża ł  aiho do Króla ,  albo do K ró lo w ey .

D o n i e s i e n i a  z  W a r s z a w y  D n i a  2 9 .  Września R o k u  1 7 9 2 .

Pod aie  fie do pu bt i cz ney  wia do m ości ,  iź  Srebra,  Z e g a r k i ,  K om od y ,  Kantorki ,  Kanap y,  
Stoł ki ,  Z w ier c ia dł a ,  K o pe r ſz ty chy ,  Su kn ie ,  B ie l i zn a ,  Pośc ie l ,  Kareta,  Konie,  S z o r y ,  W o z y ,  y  
in n y  Iprzęt  D o m o w y  różn y;  na moc y R e zo in ry i  S z l :  Magif tratu M.  S. W .  pr z ez  Urząd Ła w:  
M ia it a  tego,  p r z e z  Publ i cz ną A u k c y ą  w K a m i e n i c y  S z p it a la  S .  Rocba  przy  U l i c y  Krakoujkie  
Przedm:  z w a n e y  fto iącey pod N .  3 9 5  na a. p i ę tr z e  d. r.  Mca Paździer: y d n in a ft ęp n y c h  c ią g le  
o  godz:  z .  po  południu za go tow e p ie ni ąd z e  s p r z e d a w a n e  będą.

N a  m o cy  R e z o l u c y i  Sądu Kom mif lar lkiego D e k r e t e m  Sąd ów JKMci  AUef lor:  Koron:  
w y z n a c z o n e g o ,  pod d n ie m  13.  M i e h ą c a  W r z e ś n i a  Roku 1 7 98 .  zapadł y ,  Dw ore k w ła ln oś c ią  UUr:  
Sierputowjkich  być u z n a n y  pr zy  l a m y m  T ar gu  na f  radze,  na publ iczi  ą L i c y t a c j  ą ieft wyfta wio-  
n y ,  która na d. a. 8bra R. .179*.  taiuźe  po południu odprawiać  fię b ę d z i e ;  ktoby fobie t a k o w y  
Dwo< ek  ż y c z y ł  na b yć,  ma lię na  te rm in i e  p o m i e n i o u e y  Licytacyr  f tawic ,  lub plus  of f erencyą  
p r z y  pi ó r z e  te y ź e  KommilTyi to  ie(t u Ur: Jo2eta G rabo wlk iego  K om m iff arza ,  na K rzywym  K o l e  
W Ka m ie n icy  S ,  Benona n u e ſz k a i ą ce g o  w c z e ś m e y  zapilać.


